
Rok 47. Kraków, dnia 1 lipca 1914. Nr. 13.
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do nabycia we wszystkich lepszych handlach.

...................................................................................................X ; OBUWIE GAFOTA
j GALICYJSKA FABRYKA OBUWIA
■ Tow. akcyjne we Lwowie

FILIA KRAKÓW
i RYNEK GŁÓWNY L. 34.
• Pałac Spiski obok Hawelki.

Kierownik: Mieczysław Seip — Wyrób krajowy!..—, 
« ♦, *■ : ♦*

♦ ...... ............................ ........................

przedtem Zimler i Ska, — przeniesiony został oliecoie na

ul. Floryańską L. 35.
i poleca:

Kapelusze damskie, Bluzki, Halki, Pończochy, Wo- 
alki, Szale gazowe, koronkowe i Himalaja, Żaboty 
Torebki damskie, Parasole, Rękawiczki francuskie, 
angielskie i pragskie, Wstążki, aksamitki i t. p.

— Wybór wielki.------- Towar świeży —
CENY BARDZO PRZYSTĘPNE.

FABRYCZNY SKŁAD PŁÓCIEN, SZYRTYN- 
GÓW, BIELIZNY DAMSKIEJ I BIELIZNY 

STOŁOWEJ.

Ignacy Sobolewski 
w Krakowie, przy ulicy Grodzkiej L. 3. 

Magazyn towarów bławatnycb 
i gotowej Konfekcyi oraz 

pracownia Sukien Damskich, 
Towar doborowy. Ceny umiarkowane.
Uwaga: Magazyn w niedziele i święta zamknięty.

Rządowo uprawniona

Fabryka wd mineralnych sztucznych i specyaln. leczniczych
pod firmą

K. RŻĄCA i CHMURSKI
Kraków, ul. św. Gertrudy 4

wyrabia pod kontrolą Komisyi przemysłowej Tow. Lekarskiego krak. 
polecone przez toż Towarzystwo

WODY MINERALNE SZTUCZNE
odpowiadające składem chemicznym wodom

Bilińskiej, Gieshublerskiej, Selterskiej, Vichy, Homburg, Kis- 
singen tudzież specyalne lecznicze, jak: litową, bromową, jodową, 
źelazistą, kwaśną oraz wody mineralne normalne z przepisu prof. 
Jaworskiego. — Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. 

Cenniki na żądanie darmo.
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TANIO I DOBRZE
kupi każdy towary drobiazgowe i przybory do krawiectwa 
jakoto : kloty, szerże, glorie, satyny, łaśmy, guziki modne 
koronki, wstążki, pasmanterye, parasole, żaboty, kołnierze, 

perfumy 1 t. d. w nowo Otworzonym magazynie
I
_ i i. u. w nu w u uiwui&uiijui niagćiz, vmc

J OSTASZEWSKI-MAYER
I długoletni współpracownik firmy Porębski-Zimler

| KRAKÓW, RYNEK GŁÓWNY L. 5.

n u 
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JAKOJ BETTER 1
W KRAKOWIE

ulica StuiuLuiśihu -f, parter. :: Tel. Nr. 515.
PRZEDSIĘBIORSTWO ------

budowy, robót żelazno - betonowych, kana- 
lizacyi, fabryka wyrobów betonowych, oraz 
skład wszelkich materyałów budowlanych.

Kosztorysy na żądanie,

I
I
1

PATHŹFON i
z tubą lub bez tuby i PŁYTY PATHE { 
przodują dziś całemu przemysłowi fo- ] 

v nograficznemu.
PATHEFON gra bez zmiany igły, szafirem trwałym i nie niszczy płyt. | 
Tylko PATHEFON daje żywy i prawdziwy głos ludzki i oddaje każdy j 
instrument z właściwą mu siłą, brzmieniem i barwą. Płyty 29 cm. dwu- I 
stronne po K. 4’50. Niezrównane płyty 35 cm. po Kor. 6. Katalogi | 
i cenniki darmo i opłatnie. — Na gramofonie grać, można nasze płyty, | 

zastosowawszy membranę PATHE.

St. Grudziński i J. Berger 
KRAKÓW, ul. Szewska L. 22, Tel. 305.
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UWAGA! -w
FIRMA

I A. Hawełka w Krakowie
| przeniesioną już została do obok położo- 

H nego, a przez pana Franciszka Macharskiego zakupionego 

PAŁACU SPISKIEGO
Nowy lokal urządzonym został z wszelkim komfortem, 
zastosowaniem nowoczesnych technicznych i hygie- 
nicznych wygód, z zachowaniem dotychczasowego cha­
rakteru, a przebudowany specyalnie dla celów firmy.

Zakład pogrzebowy

„CONCORDIA" 
jedyny w Krakowie, który posiada 

własny wyrób trumien 

Jana Wolnego 
plac Szczepański L 2.
Dom własny. Telefon 331.

@©-------------------- ----------------------- @©

WINCENTY SATALECKI 
pierwszorzędna według najnowszych wymagań urządzona 

Fabryka parowa wyrobów masarskich 
w Krakowie, ulica Floryańska L. 18.

wyrabia i poleca: szynki praskie i westfalskie, polędwice pieczone 
i łososiowe, sławne kiełbasy krakowskie: polędwicowe, krajane 
i siekane, kiszki pasztetowe, salcesony w rozmaitych gatunkach, 
paryską kiełbasę, słoninę paprykowaną i wędzonkę z młodych 
prosiąt, rolady w rozmaitych gatunkach, słoninę polską białą i wę­
dzoną, sadło słone, kiełbaski i serdelki wiedeńskie, kiszki w trzech 
gatunkach i wszystkie inne wyroby tu niewyszczególnione, a które 

wchodzą w zakres masarski
Dwa razy dziennie świeży towar.

Cenniki szczegółowe na żądanie. Przesyłki uskutecznia się odwrotną 
pocztą za pobraniem.

------- - ------- , =»!

Hamaki Leżaki

STOŁKI POLME SKŁADANE
Necesscry, worki turystyczne.

Sandały hygieniczne. obuwie amerykańskie
Aparaty do sporządzania wody sodowej i napo- 

iów musujących. =====

PRZYBORY RYBOŁÓWCZE
Artykuły do podróży i kąpieli 
Główny skład mydeł przetłuszczrnych Malinowskiego Perfumy, 

kremy, mydła, pudry, artykuły toaletowe i kosmetyczne 

polecają najtaniej

REIKI i SKA, KRAKÓW
Rynek, Linia A-B 37.

Cenniki na żądanie gratis i franco.

FRANCISZEK MARTIN R2® - bieliznę damską i męską ::A > poleca: jakoteż NOWOŚCI
KRAKÓW RYNEK GŁÓWNY (Szara kamienica) dla Pań i Panów w wielkim wyborze na każdy sezon.



Rok 47. Kraków dnia 1 lipca 1914. Nr 13.

Wychodzi dwa razy na miesiąc 
1-go i 15-go.

Prenumeratę, listy, artykuły należy nadsyłać 
pod adresem :

WYDAWNICTWO „DJABEŁ" 
Kraków ul. Niecała L. 4.

Rękopisów nie zwraca się, ale bywają 
zniszczone.

W umieszczaniu ogłoszeń pośredniczą 
wszystkie agencye czasopism w kraju 

i zagranicą.
Przedpłata kwartalna:

w Krakowie i na prowincyi 
z przesyłką pocztową koron 2‘—

w Niemczech...................... marek 2'50
w Ameryce rocznie . . . dolar. 2’50 
we Francyi kwartalnie . . frank. 3’—

Czasopismo satyryczno-humorystyczne, ilustrowane.
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Własność masy spadkowej po ś. p. Emilu Borkowskim. — Wydawca: Władysław Borkowski.

JEneralne zastępstwo „Djabła** na Stany Zjednoczone flmBryhi Północnej objęta Księgarnia Postępowa 1 Hruszyńshiego, 1001 Chenest. Detroit Mich.

KSIĄŻĘ WIED.
Ufając zapewnieniom z tej i owej strony, 
Pan Wied zmienić ojczyznę wnet się zdecydował 
I tęskniąc od młodości do królów korony, 
Wierność górom albańskim dozgonną ślubował. 
Boć to awans nielada, wdepnąć między króle, 
Choćby nawet bałkańskie, a więc drugiej klasy, 
Opłaci się narazić na troski i bóle, 
A Prusak na zaszczyty taki przecież łasy!

Więc rzucił pikelhaubę, a chwycił koronę, 
Którą, jak małe dziecko tak się dzisiaj cieszy, 
Zapakował swe kufry i w Durazza stronę 
Pełen myśli najlepszych wraz z małżonką spieszy. 
Kto tylu protektorów ma po swojej stronie, 
Temu chyba nic złego w życiu się nie stanie, 
Tymczasem niewygodnie dziś mu w tej koronie, 
Co się jednak raz stało, już się nie odstanie.

Grek z jednej, Turek z drugiej szarpią ciągle strony, 
Niczem psiaki zażarte, Essad wichrzy w kraju, 
Więc Wiluś cięgiem wzdycha, okrutnie strapiony, 
Bo strasznie niewygodnie w tym albańskim raju. 
A owi protektorzy, owi przyjaciele,
Którzy go tu posłali, założyli ręce, 
Choć on po ich pomocy tak sobie wciąż wiele 
Obiecywał, nic wiedzieć nie chcą o tej męce.

To wyższej polityki, tajemnicze względy
Każą im neutralne zająć stanowisko,
Niech sam sobie da radę wśród albańskiej grzędy! 
Więc ręce załamuje nieszczęsne chłopisko,
I stojąc tak bezradny kinie w germańskiej mowie, 
Gdy mu przecie raz łuski wreszcie z oczu spadły 
I powtarza z boleścią to stare przysłowie:
„Wśród serdecznych przyjaciół psy zająca zjadły!”...

Filia w Krakowie USTREDNI BANKA « CENTRALNY BANK Linia A-BL.42
KAPITAŁ AKCYJNY 25,000.000'— 

Wkładki na książeczki i rachunki 
oprocentowuje się jak najkorzystniej.

WADYA i KAUCYE różnego rodzaju.
W 1903 r. założyły Bank czeskie kasy oszczędności Czech, Moraw i Śląska, jako swoje centrum organiczne 
© © © Instytucye te rozporządzają dziś kapitałem blizko 1 MILIARDA koron © © @

ceskich sporitelen czeskich kas oszczędn.
EKSPOZYTURA W PODGÓRZU 

przy ul. Lwowskiej L. 1 
ESKONT WEKSLI 

ca. K. 70,000.000 - WYNOSZĄ WKŁADKI 
Przeprowadzenie transakcyi banków, 

w ramach statutu.
Finansowanie robót publicznych.
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Wicek Socjalik.

Na świźy luft psiokrew wyiżdżają- 
■cy, nie bede mioł nawyt tyj frajdy, 
■coby widzieć pirsze posiedzynie no 
womianuwanej bez Lya i Bazysa Ra­
dy. A chciołbym na własne psiokrew 
kapowidła być widzący, jak stańczy- 
ki bedom lokajuwali Lyowi, jako co 
naród stańczykowski lokajował do ty- 
go czasu ino Widniowi, a poza tym 
psiokrew trzymoł lo siebie samygo 
lokajów — a tera psiokrew poszed 
w służbę do swygo dawnygo służą- 
cygo. Tak ci sie fortona obróciła, jak 
kot ogonem do góry.

Pedają. co tera dymokraty i kon­
serwaty radżom, jak sie majom psio­
krew razem do kupy wabić, czy dy- 
mokratyczne konserwatysty, czy kon­
serwatywne dymokraty. Ferdek peda, 
co przy takim psiokrew zlaniu par­
tyjnym, kużda strona czynść swego 
wabienia jest tracąca (abo łeb, ma­
kowe, abo ogon) i lótygo niech z dy- 
mokratów ostanie ino dym o bez o- 
gona kraty, a z konserwatów ino 
serw a tys ty — tak ci bedom dy- 
moserwatysty, co ci psiokrew 
bedzie i syns miało, jako co dym o 
jest pochodzące od dymienia, co ci 
jest jedno ze śmierdzeniem, a serwa- 
tysta od servus, co ci jest jedno ze 
służącym. Ale Bolik od parzypyska 
peda, co takie wabienie naciągane i 
co nikogo psiokrew nie obłazi, jak 
sie te skisie bedom zwały,- bo naród 
mioł i ino ci jeich za ludzie lyobazysowe. 
I tak ostanie.

Do Dra Odona.
Nie jesteś w Radzie, mój Bujwidzie, 
Bo usunęli ciebie za to, 
Że w całej niby-demokracyi 
Byłeś jedynym demokratą

Że „Djabeł1* z tobą w wielu spra­
wach

Nieraz się różnił, to nie dziwy — 
Lecz musi przyznać, żeś był zawsze 
Szczery, ofiarny i uczciwy.

Przytem (co również wadą było, 
Bo lekkomyślność nie jest cnotą), 
Chciałeś wśród grona aferzystów 
Pozostać dobrym patryotą.

Więc za wad takich poczet liczny 
Musiałeś ponieść słuszną karę — 
Dla miłej zgody geszefciarzy 
Oddano ciebie na ofiarę.

Może otworzą ci się oczy
1 ujrzysz wreszcie prawdę nagą, 
Że demokracya tu w Krakowie 
Jest pospolitą tylko blagą.

List.
Otrzymaliśmy list następujący :
Kochany panie Djable! Ponieważ 

jesteś świadom wszech rzeczy, donieś 
mi, w jaki sposób uczeni męże kra­
kowscy wynaleźli na rynku miejsce, 
na którem miałem składać przysięgę. 
Przyznam Ci się bowiem, że gdyby 
kto mnie kazał ściśle oznaczyć, gdzie 
stałem w owym dniu wielkim, był­
bym w niemałym kłopocie. Pytałem 
się i gen. Wodzickiego i kasztelana 
Dembowskiego i prezydenta Lichoc- 
kiego i posła Linowskiego i panów 
oficerów Biegańskiego, Wasilewskie­
go, Święcickiego, którzy tam byli, a 
każdy odpowiedział tylko, żem rotę 
przysięgi wykonał na rynku między 
ratuszem a uli.cą Szewską (od „wsy­
pek"), ale bliżej określić nie mogli. 
Pojmujesz więc moje zdziwienie, kie­
dym się dowiedział, że owi mężowie 
przez Jego Ekscellencyę Dra Lea we­
zwani, orzekli stanowczo, gdziem stał 
i przysięgał. Z tern zdziwieniem łą­
czy się radość, że proroczym duchem 
owiany, posunąłem się dalej z tego 
miejsca, którędy tramwaj ma prze­
chodzić — i że dowiodłem tern, jak 
mi leżało na sercu, aby uwzględnić 
życzenia JE. Lea i owietnej Komisyi 
tramwajowej, którym powinne ukłony 
racz oświadczyć. W każdym razie 
bądź łaskaw zaspokoić moją cieka­
wość, w jaki sposób uczeni jego 
Ekscellencyi doszli do tak pewnych 
wyników? Pozostaje itd.

Kościuszko, 
były naczelnik.

Kto odgadnie ?
1. Ile rozeszło się rubli moskiew­

skich między dygnitarzami rumuń­
skimi ?

2. Jak długo Anglia będzie odkła­
dała zaprowadzenie chłosty cielesnej 
za przestępstwa sufrażystek ?

3. Kto kogo w Albanii wystrychnie 
na dudka: Włoch Austryaka, czy Au- 
stryak Włocha?

4. Kiedy Moskale przestaną w Kró­
lestwie Polskiem pracować dla Niem­
ców ?

5. Ile Stapiński wydal już tysięcy 
z tych 169 koron, jakie mu pozostały?

6. Kiedy nareszcie Leo zostanie mi­
nistrem ?

Mbrety.
Mbretowi Wiedzie
Nic się nie wiedzie.

Za to mbret Lejo
Żyje nadzieją.

Tamtego sztuką 
Albańską tłuką.

Ten wciąż u proga
Stoi „pieroga”.

Prócz przeciwieństwa 
Są podobieństwa.

Obu rozpycha
Jednaka pycha.

I chęci szczere 
Zrobić karyerę.

Obaj są skryci
Kosmopolici.

Każdy pajazzo
Tu czy w Durazzo.

Jeden i drugi
Zaciąga długi.

Takie, niestety, 
Są oba mbrety.

Niech los im obu
Nie szczędzi bobu.

Notatka
znaleziona w pociągu z Bu­

karesztu do Odessy.
Drobne wydatki ambasadora:

Księciu Łapówkozano
Ministrowi Trombescu

„ Canaliano

150.000 rs.
100.000 „
100.000 „

Bank przemysłowy
dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Ks. Krakowskiem Filia w Krakowie
Telefon Kantor 0092. Zakład centralny we Lwowie. Kapitał akcyjny kor. 10,000000.

w w)asnyni gmachu w Ryn*u głównym i. 31. ~~

Wlrłsifllfi na ks‘3*eczk* wkładkowe WKlauKI i na rachunek bieżący za 
korzystnem oprocentowaniem dziennem. 
Cphnwiri w skarbcu pancernym w OUIIUnKI podziemiach nowego bu­

dynku.



„DJABEŁ" Nr 13. z dnia 1. lioca 1914.

Ministrowi Chapescu 100.000 rs.
Jenerałowi Banditulowi
Żonie sekretarza Spitze-

75.000 n

lescu
Posłom: Bydlescu, Afe- 

ristulowi, Krugomdu- 
raczescu, Lizunescu, 
Galganescu, Draniu- 
lowi po 25.000

50.000 ,»

150.000 n
Baletnicy Fiiralles 
Senatorowi Cheminde-

25.000 n

ferescu
Szambelanowi Pokeru-

25.000 n

łowi
Przyjaciółce księcia Bi-

25.000 n

bescu
Redaktorom „Szuiula"

25.000 ,>

i „Cochonula" 20.000 n
X. X. 500.000 n

razem 1,345.000 rs.
Nb. Jednorazowy ten wydatek na­

leży natychmiast zwrócić kasie am­
basadora, gdyż 1 lipca wypadnie wy­
płacić półroczne stałe pensye tak o- 
sobom wyżej wymienionym, jak i in­
nym, objętym dodatkową listą pod 
1. 12.

Przepowiednie na lato.
Ogólnie będzie lało
Przez letnią porę całą, — 
Albo, jeśli lać nie będzie, 
To się sucho zrobi wszędzie.

W Tatrach przeróżne warjaty 
Drzeć się będą na Zawraty, 
A także niektóre durnie 
Pozwiedzają inne turnie, 
Przyczem dla wiecznej pamięci 
Niejeden łeo tam gdzieś skręci.

Szczawnicę, Rabkę, Krynicę 
Upiększą pejsy, jupice, —
Tak, że będzie wielka bida 
Nie nadeDtać tam na żyda.

Toż samo na pewno czeka 
Katolickiego człowieka
W Iwoniczu, Rymanowie, 
Poroninie, Żegiestowie.

Otwock znów i Ciechocinek 
W litwacki zmienią się rynek, 
Tak, iż wszędzie, mówiąc z żalem, 
Pachnieć będzie Jeruzalem.

W Połądze, Gdyni, Sopotach 
Legną na plaży w trykotach 
Różne panny i mężatki — 
1 będzie taki tam rzadki, 
Coby w myśl ogólnej mody 
Wraz z niemi nie wlazł do wody.

Królowie do Marjenbadu
Pr^yjadą na gadu, gadu,
Że zaś nihil sine eo, 
Zjedzie tam i prezes Leo.

Obliczając pomalutku
Wyniki całego lata, 
Powiedzmy: dojdzie do skutku
Pięć małżeństw, Włoch się pobrata 
Z Austryakiem, lub z kim innym, 
Essad basza będzie czynnym, 
Wieda posieją już makiem, 
Leo się stęskni za frakiem.

Wilhelm Gadatliwy miał powtórzyć 
w Kilonii po raz setny za Bismar- 
kiem, że „Niemcy nikogo się nie bo­
ją, prócz Boga".

Ponieważ Niemcy liżą się Moska­
lom, Anglikom, Włochom, nawet Szwe­
dom —

ponieważ pozwolili zrobić na Bał- 
kanie, co się tylko Moskalom podo 
bało, a świeżo wydrzeć z pod swego 
wpływu Rumunię —

ponieważ niechcą nawet palcem ki­
wnąć w obronie swego Wieda —

ponieważ każda piędź ziemi, naby­
ta przez chłopa polskiego, napełnia 
ich strachem —

ponieważ trzyletnia służba wojsko­
wa we Francyi napawa ich trwogą — 

ponieważ drżą nawet przed „Sło 
wem Polskiem" i czapkami „macie­
jówkami” —

ponieważ z drugiej strony dzieciom 
nie pozwalają modlić się w języku 
ojczystym do Boga i wydają ustawy 
wyjątkowe, przeciwne boskim pra­
wom —

— przeto sądzić należy, że w tek­
ście telegramu zaszła omyłka, że 
brzmiał on raczej: „My, Niemcy, boi- 
my się każdego, prócz Boga".

Ponieważ radykalni „Strzelcy" pod 
I czas wizytacyi pasterskiej dyecezyi 

krakowskiej przyjmują ks. biskupa 
I Sapiehę własnemi banderyami, spo- 
| dziewać się należy, że na rok przy- 
| szły ujrzymy posła Daszyńskiego, 
' niosącego baldachim na procesyi Bo- 
i żego Ciała.

Wyścigi.
Czy to nabab cały w złocie,
Czy sprzedawca w drobnym sklepie, 

( Czyli kupiec, co ma krocie,
Czyli ten, co biedę klepie, 

' Co mógł wyjął, lub zastawił,
Aby w totka się pobawił.

Pędził tam i sztubak młody, 
Co przebrzydłą kuje grekę, 
Był i ten, co nasze brody 
Bierze w czułą zwą opiekę 
I ten (różne są zawody) 
Butotwórca, iż tak rzekę... 
A najwięcej, to aktorów 
I stu przeszło... redaktorów.

Były wspaniałe matrony,
W groźny kształt wcielone cnoty, 
Były także (gdzie ich niema), 
Całe, pół i ćwierć-kokoty, 
Bowiem i ta płeć nam słodka 
Lubi bardzo... wygrać w totka.

Ale wygrać, rzecz nie łatwa, 
Bo koń miewa swe chimery, — 
Zgrała się krakowska dziatwa, 
Każdy zaklął: do cholery!
Ale za rok znów pogoni 
Szukać szczęścia w nogach koni.

Autentyczne.
Ponieważ Jordan dawał kilkanaście 

tysięcy rocznie reńskich społeczeństwu, 
a prócz tego swą pracę i gorącą du­
szę — przeto po kilku latach dało 
mu społeczeństwo pomniczek za kil­
ka tysięcy koron i trochę słów cie­
płych. Nb. Ze skromnego funduszu 

j składkowego udzielono zasiłku pe- 
: wnemu artyście 1000 K. pod formą 
I konkursu na biust Jordana, choć z 

góry zamówiono biust u innego rze • 
źbiarza.

— Za co Beringer dostał order?
■— Za świetne zdolności lingwi­

styczne.
— Nie wiedziałem nic o tem. To 

on pracuje na tem polu?
— Nietylko pracuje, ale jest twór­

cą nowego języka słowiańskiego, któ­
ry w Krakowie za lat 50 może mieć 
zupełne prawo obywatelstwa.

— Dlaczego za lat 50?
— Bo jeżeli Kraków do tej pory 

całkiem nie zżydzieje, to zaleją go 
już dostatecznie Czesi i Niemcy, peł­
zający ku nam z Zachodu. A Berin­
ger właśnie, uprzedzając wypadki, 
mówi dyalektem czesko - polskim z 
przymieszką języka niemieckiego.

— Dokąd jedziecie na lato?
— Do Zawoi...
— Patrzcie państwo — nie znać 

wam wcale z twarzy, żeście żydzi.

roi

Zakład pogrzebowy —Józefy HorakoweJ
Kraków, ulica Mikołajska L. 14, Telefon Nr. 248, — pod kierownictwem ANTONIEGO HORAKA, em. c. k. oficyała policyi 
urządza pogrzeby do najwspanialszych, sprowadza i wysyła zwłoki, ma wielkie składy trumien metalowych, wyrób trumien dę­
bowych i innych, przy zakładzie wielki wybór wieńców, szarf etc., groby murowane na sprzedaż, przeprowadza ekshumacye itp. 
CENY UMIARKOWANE. ■-------------------------------■ ■ ■------------------------------ ■ CENY UMIARKOWANE-



NOWOŚCI DLA PAN| 
w przyborach do sukien: Koronki, 
Wstążki chine, szkockie, Tiule ko­
ronkowe na bluzy i suknie. Przybra­
nia

Nowości na sezon obecny: 
Czapki sportowe, Bluzy, Halki, Reformy, 

ZYGMUNT
Rayery, Welonki.

Po cenach bardzo niskich.

poleca firma Wykonuje wszelkie spedycye ko­
lejowe, oclenie przesyłek, prze­
wozy mebli w mieście i na pro- 
wiricyi patentowanymi. wozami, 
przyjmuje na przechowanie urzą­

dzenia domowe.

Dom komisowy 
i spedycyjny

oraz

Zakład przewozu mebli

pod|firmą:

J. BULICZ i Ska
w Krakowie, Bracka 6.
Telef. 2460,

o 
N

do sukien i przybory do szycia.

N Odomki z kart stawiają 
n dla Prywiślian kraju; 
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B

• »

" N

O-

3

33

rT
O

3GO
FT*

Moskale w Petersburgi 
I zwą je samorząde 
Domki za lada wiatrefl
Prywiślianie nie mogąlostać się do raju.
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Ale, że car rozkazał, ioże domek stanie
Kruchy, ciasny i dzigciem zewsząd pomazany... 
Marna z niego pociech bo na rozkazanie 
Dmuchnie nań guberntor i zwalą się ściany.
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Ostatnie wiadomości.
Wiadomości osobiste: Rad­

ca Wandalin Beringer, za zasługi po 
łożone podczas wyborów do parla­
mentu i rady miejskiej, ozdobiony 
został orderem żelaznej korony klasy 
trzeciej. Również radca Peroś z tego 
samego powodu otrzymał tytuł radcy 
budownictwa.

Dwa te odznaczenia wybitnych mę­
żów z pod znaku Dra Lea, każą się [ 
spodziewać, że i jego nie minie za- ' 
służona nagroda i on także doczeka i 
się, oby jak najrychlej, pieroga mini- 
steryalnego.

Z źy c i a t o w a rzy s k i e g o: Zna- I 
ny i ogólnie ceniony w naszem mie­
ście szambelan, Dr K. Lubecki, pre­
zes polskiego Stów. Przyjaciół poko­
ju, zaręczył się w tych dniach z se­
kretarką tegoż stowarzyszenia Salo­
meą Chwatową, oficerem Akademii 1 
paryskiej. Młodej parze życzymy: 
Crescite ei multiplicamini dla pro­
pagowania idei ogólnego pokoju i 
rozbrojenia.

Powrotnafala: Pan Wilczek, zra­
żony niegościnnem przyjęciem w Dre 
źnie, przybył onegdaj do Krakowa i ' 
zamieszkał w hotelu pod czarnym or­
łem przy ulicy Senackiej. Ze wzglę­
du na zmęczenie niewygodami po 
droży odwiedzin na razie nie przyj 
muje.

Niegościnny Kraków: Sze- ■ 
ścioro Chińczyków, którzy wałęsali 
się po Krakowie, sprzedając papie­
rowe kwiatki, zamknęła poliiya pod 
Telegrafem z powodu braku środ­
ków do życia. Niektóre pisma obu­
rzają się na władzę bezpieczeństwa, 
powiadając, że powinno się im było 
pozwolić dziadować, dopóki im się nie 
sprzykrzy. Tak, jak gdybyśmy tu mało 
mieli swych dziadów!

Zbiory p. Jasieńskiego: Jak 
się dowiadujemy, p. Feliks Jasieński 
oburzony artykułem p. Trojanowskie­
go, pomieszczonym w warszawskim 
„Gońcu", cofnął darowiznę swego mu­
zeum Warszawie. Ponieważ jednak 
nie podoba mu się i kołtuński Kra­
ków, chętnie wejdzie w pertraktacye 
z przedstawicielami innej gminy Na 
razie zgłosiła się Kalwarya i Paca­
nów.

Z Tow. Wzajemnej a d o r a- 
cyi: Syndykat dziennikarzy, któremu 
brakło już konceptu do wychwalania 
Teatru ludowego, będącego jego przed­
siębiorstwem i wystawianych tamże 
„nieśmiertelnych" sztuk, uprasza P. 
T. Autorów, którzyby pragnęli wy­
stawić tam swe sztuki, aby sami zgła­

szali się z gotowemi już recenzyami. 
Nadal także i wieńce będą autorzy 
musieli nabywać z własnych fundu­
szów, jedynie klaka pozostanie bez­
płatną.

Nowy pomnik: Kcmitet zjedno­
czonych przekupek, którym przyobie­
cano powrót na Mały Rynek, celem 
wyrażenia wdzięczności panu prezy­
dentowi za ten czyn obywatelski, po­
stanowił wystawić tamże jego pom­
nik. Na wywróconym koszu znajdo 
wać się będzie podobizna ekscellen- 
cyi pod czerwonym parasolem z figą 
w prawej ręce. Wszystkie Redakcye 
uprasza się o pośrednictwo w zbie­
raniu składek.

Baczność hyeny!: Ponieważ w 
najbliższym czasie sejmowa retorma 
wyborcza uzyska sa^kcyę, komitety 
wyborcze rozpisują konkurs na po­
sady hyen. Hyeny, mogące się wy­
kazać listami polecającymi, mają sta­
nowcze pierwszeństwo.

Przegląd polityczny.
W całej Europie, jak ona długa i 

szeroka, brakuje ogólnie pieniędzy. 
Kupcy powiadają, że od kilku tygo­
dni nie widzieli złota, co jest bardzo 
złym objawem, daleko jednak więcej 
takich, którzy twierdzą że od dłuż­
szego czasu nie widzą srebra, niklu, 
ani miedzi!

A to jeszcze gorsze!
Co też zrobi pan inspektor podat­

kowy! Kto wie, czy nie będzie trze­
ba ogłosić na jego rzecz „dnia kwia­
tka"!

Otóż więc w pierwszym rzędzie 
brak monety dokucza nam, c. i k. o- 
bywatelom austryackim, a tu, jak na 
złość, ciągle potrzeba pieniędzy, a 
nic się nie udaje! Pozazdrościliśmy 
Niemcom katastrof balonowych i już 
je mamy! A to będzie także sporo 
kosztować.

A jak znakomicie wiedzie się hr. 
Berchtoldowi z polityką zagraniczną! 
Jego projektami w^rtoby go wypchać 
i posłać na wystawę w San Francis 
co, jako wspaniały okaz, za który 
z pewnością otrzymalibyśmy pierwszą 
nagrodę...

Na Bałkanie straciliśmy komple­
tnie znaczenie, choć włożyliśmy tyle 
milionów w to przedsiębiorstwo, na­
wet taki operetkowy władca, jak ks. 
Wied, nic sobie z nas nie robi... Je­
dna Bułgarya udaje, że z Austryą 
trzyma, ale trzeba wiedzieć, że zban­
krutowała pod każdym względem i 
nikt jej nawet nie chce udzielić po- 

■ życzki.

Jedna Austrya dałaby, gdyby miała,, 
ale u niej w kasach próżnia, niczem 
pod paryskim brukiem !

Natomiast wrogów mamy wszędzie 
dokoła, bo Prusakom także, choć 
sprzymierzeńcy, żaden mądry człowiek 
nie wierzy! I oni, jeśli tylko będzie 
to dla nich korzystne, zostawią bie­
dną Austryę w sztychu.

Najniebezpieczniejszą jest dla nas 
Rumunia, którą złote sny rojący au­
tor broszury o „Wielkiej Habsburgii", 
sięgającej aż po Odessę, widzi proro­
czo walczącą po stronie Austryi prze­
ciw Rosyi. Widzimy jednak, że rzecz 
się ma inaczej. Wymiana czułości 
między carem-batiuszką a królem Ka­
rolem, zadała kłam jego wywodom. 
Rumunia w całości stała się lokajem 
carskiego tronu.

Choć to może i lepiej, jeżeli Au­
strya nie będzie miała dostępu do 
morza Czarnego. Z pewnością nasi 
wielcy politycy nie potrafiliby u Wy­
sokiej Porty wyrobić pozwolenia nat 
przejazd okrętów austryackich przez 
Dardanelle. Chyba, że do tego czasu 
ustąpi ze swego stanowiska hr. Berch- 
told, bo doń stanowczo nie dorósł.

Pokazuje się, że polityka jego po­
przedników była daleko mądrzejszą,, 
choć na nią narzekano. Nigdy prze­
cież nie żyliśmy tak długo w niepe­
wności, jak teraz. A nie ustaje ona i 
nie ustanie tak prędko, sam bowiem, 
minister jest niepewny, co dalej bę­
dzie.

Cała nadzieja w tem, że podobno- 
Francya nie pozwoli Austryi zrobić 
krzywdy, bojąc się, by się potem Pru- 
saki zbyt nie rozpanoszyły.

Jak dotąd, to my wyciągamy tylko 
gorące kasztany z pieca, przyczem 
parzymy sobie palce, a kto inny z te­
go korzysta.

Ale tak działo się dawniej, tak dziać 
się będzie i nadal, bo my jesteśmy: 
konserwatystami!

Fiskalne kwiatki
■ (uszczknięte w ogródku Administracyi po­

datków).

Według rozporządzenia, ogłoszone­
go nawet na fasyach do podatkowych 
zgłoszeń, należy dochód swój zezna­
wać w tej kwocie, którą rzeczywiście 
osiągnięto w ostatnim roku, poprze­
dzającym rok podatkowy. Jeśli do­
chód nie istniał rok cały, należy go 
obliczyć według przypuszczalnej ro­
cznej kwoty !

Czy nie dowcipny autor tego roz­
porządzenia?... Dla dokładności po­
winien był jeszcze dodać, że kto do­
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chodu wcale nie miał, ma nodać na 
fasyi taki, jaki mógłby mieć, aby 
władza podatkowa miała dane do 
wymierzenia podatku.

* * *
Jak się dowiadujemy, na amnestyę 

podatkową mogą liczyć tylko ci, któ­
rzy zeznali, że mają dochód, choć 
go nie mieli. Tym wymierzają ła­
skawie od niego podatek i nie po 
ciągani są oni do odpowiedzialności, 
iż c. k. władzę starali się w błąd 
wprowadzić.

Wszyscy inni, to jest ci, którzy ze- ! 
znali mniej, choć mieli więcej, na 
przebaczenie liczyć nie mogą.

*
Każdy kontrybuent, który chodzi 

w całych trzewikach i stosunkowo 
dość porządnem ubraniu, ma ze 
względu na ciężkie czasy i pomyślne j 
konjunktury przeniesionym być do 
wyższej klasy podatkowej.

Z Albanii.
Po przybyciu do Durazza, postano- | 

wił książę Wied zaprowadzić w kraju 
europejskie zwyczaje i w tym celu 
rozkazał przystąpić najpierw do bu­
dowy kryminału, urządzonego według 
wszelkich wymogów hygieny.

Gdy się nad tem naradzał z mini­
strem, zauważył, że i mieszkańcy po­
winni się czemś przyczynić do do­
prowadzenia przedsięwzięcia do sku­
tku.

— Czego mogą oni nam dostar- I 
czyć ? — zapytał w toku rozmowy. I 

— Co najwyżej aresztantów ! —od­
parł minister bez zająknienia.

00

Kronika krakowska.
'(Wakacye a wyścigi. —Totalizator. — Ama- 
torowte durniczek. — Jakie mamy korzyści z 
wyścigów? — Na świeże powietrze. — Kla- 
syfikacya. — Wakacye w Radzie miejskiej.— 
Nowa pożyczka. — Kamień Kościuszki. — 
Potulne baranki. — Zdradzona tajemnica. — 
Przekupki tryumfują. — Kobierzyn. — Król | 
kurkowy. - Kłopoty z footballem. — Po­

mniki).
Z dniem 1 lipca rozpoczęły się u- 

rzędowe wakacye, każdy, kogo stać 
na to, wybiera się na świeże powie­
trze i z tego, zdaje, się powodu, za­
czynają już przedtem padać deszcze, 
by zachęcić Krakowian do pozostania 
w domu.

Być jednak może, że niepogoda na­

wiedziła nas dzięki wyścigom, na któ­
rych zabawialiśmy się przez cały u ■ 
biegły tydzień i próbowali szczęścia 
przy okienkach totalizatora. Czy się 
to udało, o tem milczą kroniki, ten, 
kto przegrał, siedzi cicho, milczy tak­
że i ten, na kogo Fortuna łaskawem 
spojrzała okiem, nie głupi bowiem 
składać głowy pod ewangelię, to jest, 
innemi mówiąc słowy, wchodzić w 
bliższą konfidencyę z panem inspek­
torem od podatków. A mąż to bardzo 
ciekawy, co też kto wpisze w rubry­
kę niestałych dochodów.

Na ogól przyznać trzeba, źe wy­
ścigi pod każdym względem wypadły 
słabiutko, niktby nawet nie przy­
puścił, że za lat dwa już ich nie bę­
dzie. Kontrakt Towarzystwa się koń 
czy, tor wyścigowy przeznaczyli wła­
ściciele na inny cel. W^góle Kraków 
mało się interesuje tym „pańskim 
sportem’, jeden jedyny totalizator po­
trafi jeszcze jako tako zachęcić do 
pójścia na Błonia, zwłaszcza, jeżeli 
się udało wydębić skąd gratisowy 
bilet.

A nasz kochany Krakowek słynie 
już z tego, źe pełno tu amatorów 
wszelkich durniczek. Każdy gotów 
pójść tu i tam, popierać te i owe ce­
le, pod warunkiem przecież, aby to 
nic go nie kosztowało.

Przed wyścigami na przykład wszy 
stkie redakcye oblężone, każdy reda 
ktor ma cały tuzin serdecznych przy­
jaciół, którzy „proszą kochanego re­
daktora, by przy jego protekcyi o 
trzymać redakcyjny (to jest gratiso­
wy) bilet na wyścigi".

Trzeba zaś wiedzieć, że te bilety 
gratisowe, które się de facto dostaje, 
to jest delikatna łapówka, by się wo­
bec tegj lub owego zachowywać z 
rezerwą, to jest zbyt mu się nie do­
bierać do skóry.

Zupełnie to samo można powie­
dzieć o popieraniu naszej prasy przez 
P. T. Publiczność. Każdy chętnie po­
zwoli sobie posyłać pismo, pod wa 
runkiem jednak, by nie trzeba za nie 
płacić.

Taki pan powiada ci :
— Ja tam, dobrodzieju, chętnie prze­

czytam, ale nie mam pieniędzy na o- 
płatę prenumeraty. Zresztą, czy się to 
opłaci, skoro mogę pójść do kawiar­
ni i tam za darmo mam wszystkie 
gazety. Nawet, jeśli kelner i inni go­
ście nie patrzą, przyniesie człowiek 
egzemplarz do domu dla rodziny!

To godne jest także napiętnowa­
nia.

Czy tę wyścigi przynoszą nam wiel­
kie korzyści, ja.nie wiem. Na hodo­

wlę koni zbyt wielkiego wpływu nie 
mają, konie bowiem, biorące w nich 
udział, są przeważnie obcego pocho­
dzenia, miasto także zbyt wiele nie 
zyskuje, napływ obcych słabnie bo­
wiem z roku na rok.

Chyba, że weźmiemy w rachubę te 
tysiące, które przewiną się w Kasy­
nie końskiem, ale i one nie zostają 
w mieście, lecz jadą sobie najspokoj­
niej dalej. Trzeba zaś pamiętać, że i 
totalizator sporo grosza wypłuka nam 
z kieszeni.

Po wyścigach rozjeżdża się już 
rcały Kraków" na letnie wywczasy, 
„Djabel" więc przypomina, że należy 
pamiętać o swych uzdrowiskach i 
zdrojowiskach, a nie pchać pieniędzy 
do kieszeni naszych wrogów, którzy 
potem z nas się śmieją.

Ale, niestety, niektóre nasze oso­
bniki zapominają o tem, bo im zale­
ży na tem, by bodaj raz, czy im po­
trzeba, czy nie, zwiedzić n. p. okolice 
nadmorskie, a potem módz przez rok 
cały opowiadać o tem, gdzie się to 
było i co się to widziało!

Znałem sam jednego jegomościa, 
któremu raz udało się odbyć podróż 
do Włoch, potem do końca życia o- 
powiadał o tem każdemu, czy ten 
chciał słuchać, czy nie, a zaczynał 
zawsze od słów:

— Za mojej ostatniej bytności we 
Włoszech...

Równocześnie z początkiem waka- 
cyi przypada także i koniec roku 
szkolnego w naszych szkołach. We­
dług rozporządzeń władz wyższych 
klasyfikacya wypaść ma ostrzej, niż 
po inne lata by potem panowie pro 
fesorowie nie potrzebowali narzekać, 
że nieodpowiedni materyał pcha się 
na uniwersytet i wobec tego nie mo­
że korzystać z ich cennych wykła­
dów.

Wyjdzie na tem dobrze i skarb 
państwa, im więcej bowiem dwójek, 
tem więcej pieniędzy wpłynie do ka­
sy rządowej, a pieniędzy potrzeba na 
nowe balony, aeroplany, pancerniki i 
armaty.

Będzie więc tu i ówdzie płacz i 
zgrzytanie zębów, bo ojcowie, gdy 
syn przyniesie do domu złe świadec­
two, lubią być czasem niegrzeczni.

Z drugiej znów strony będzie spo­
ro i takich, których synowie, to tu­
many pierwszej klasy i na tróję za­
służyli sobie w zupełności. Ci jednak 
całą winę spędzą na nauczycieli, któ • 
rzy uprzedzeni są do ich dzieci, choć 
to takie zdolne i spokojne aniołki!

I krakowska Rada miejska rozpo­
czyna też wakacyjny odpoczynek 

:: FR. GŁOWSKI::
KRAKÓW, Plac Maryacki 7.

— • ■ ■ poleca gotową konfekcyę damską. ------------

Kostyumy od 50 koron wzwyż. Na 

miarą podług najświeższej mody szybko 
i wytwornie.

Specjalista amazonek na 
męskie i damskie siodła.
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ekscellencya Leo postarał się więc, by 
przedtem jeszcze załatwiono się z 
kilku ważnemi sprawami, to jest w 
pierwszym rzędzie z uchwaleniem 
nowej pożyczki i przeniesieniem ka­
mienia Kościuszki na inne miejsce, 
aby nie zawadzał tramwajowi.

W łonie naszej sławetnej Rady pa­
nuje teraz taka zgodliwość, że wy­
starcza, by kiwnął palcem czy to pan 
Leo, czy który inny Bazes, w tej 
chwili wszyscy są za tem, nawet pan 
Ignacy godzi się z przykrą rzeczywi 
stością i siedzi cicho.

Odzywa się czasem Chwastek z 
Krowodrzy, ale z głosem jego nikt 
się nie liczy, występy jego rozwese­
lają tylko ojców miasta i budzą ich 
ze snu podczas posiedzeń.

Było to ostatnie posiedzenie starej 
Rady, nowa pewnie się zbierze przed 
wakacyami, będzie jednak tak spokoj­
ną, jak poprzednia, wybrano przecież 
samych swoich, to jest mężów, zna­
nych z tego, że zrobią, co się im 
każę.

To się u nas nazywają „zasady".
Takiej Radzie każ zburzyć Sukien­

nice, rozparcelować plantacye i Bło­
nia, uchwali wszystko, z zastrzeże­
niem przecież, „aby i nam coś kapło 
z tego interesu".

Źe na ogół polityka miejska jest 
zdrową i pochwały godną, widzimy 
to choćby z tego, iż w przeciągu nie­
spełna roku tyle zaszczytów różnego 
rodzaju spadło na naszych luminarzy. 
Pan Leo został przecież ekscellencyą, 
pan Wandalin Beringer otrzymał or­
der, a pan Peroś tytuł radcy budo­
wnictwa.

Teraz kolej na Bazesa, Bandrowskie 
go, Federowicza i t. d. wedle alfa­
betu.

A może kto ciekawy, na co będą 
obrócone owe miljony, których poży­
czenie tak skwapliwie uchwalono?

Mogę zdradzić tajemnicę, ale pro­
szę o tem dalej nie mówić!

Ogólne jest zdanie, że obróci się 
je na różne inwestycye miejskie, wta­
jemniczeni przecież mówią, że użyje 
się ich na spłatę owych krótkotermi­
nowych pożyczek, o których tak czę­
sto się słyszało i pisało. Jest ich zaś 
spora liczba.

Nie ulega kwestyi, że i sprawi się 
coś z tej kwoty, bo to i mieszkanie 
pana prezydenta potrzebuje naprawek 
i powóz wartoby kupić nowy, nie wy­
pada przecież, by dzieci ekscellencyi 
bylejakim jeździły do szkoły i na spa­
cer. Czemże odróżnią się od szarego 
tłumu ?

Z żywotnych spraw miejskich war­

to wspomnieć o walnem zwycięstwie, 
jakie nad magistratem krakowskim 
odniosły przekupki, które z tryumfem 
powrócą na Mały Rynek wraz z swy­
mi malowniczymi parasolami.

Trudno chyba wymagać, by miały 
swe stanowiska gdzieindziej, skąd da­
leko jest „do Barbera na kubeczek".

Osobna deputacya wybiera się też 
do pana prezydenta, aby mu złożyć 
za ten dowód sympatyi serdeczne po­
dziękowanie i zapewnić, że gdyby te­
go kiedy potrzebował, gotowe w jego 
obronie stanąć jak „jeden mąż" i wysta­
wić... proszę się nie gorszyć... pułk 
amazonek, na czele którego może się 
pan Juliusz pokusić o zdobycie... na­
wet Wieliczki, jeżeli już nie Kobie­
rzyna.

A o owym Kobierzynie dlatego tu 
wspominam, ponieważ dzięki niemu 
ma się Kraków stać podobnym do 
Paryża. Niech jednak kto nie myśli, 
że mają tutaj być przeprowadzone 
tak postępowe urządzenia, broń Boże... 
tylko Kobierzyn ma się podobno tak 
samo zapaść, jak ulice tu i ówdzie 
w Paryżu.

Czy to prawda, o tem nie wiem, 
powtarzam tylko to, o czem kilka­
krotnie już i czytałem i słyszałem z 
różnych stron. Nawet lepiej będzie, 
jak się zawali kilka budynków, pracy 
ludziom potrzeba, znajdą zajęcie przy 
usuwaniu rumowiska.

W Towarzystwie Strzeleckiem tak­
że ruch.

W chwili, gdy to piszę, odbywają 
się ciągłe narady nad tem, kto ma w 
tym roku najlepiej strzelić, by zasiąść 
na tronie, wybór zaś trudny, nie ka­
żdy Dowiem śmiertelnik może być 
godnym następcą pana Józefa.

Ten nie żałował ani papu, ani 
trutru, trzeba się więc postarać, by i 
następca tronu szedł w te same ślady.

Wyłoniła się nawet myśl, czyby nie 
ogłosić dziedziczności w rodzinie o- 
becnego króla. Zapytywany o to pou­
fnie, miał odpowiedzieć, że „nie chy- 
ci, bo to za drogo kosztuje".

Z obsadzeniem zaś tego tronu go- 
towo być tyle kłopotu, co z księ­
stwem albańskiem, albo może nawet 
i więcej, zwłaszcza, że przy wyborze 
nie da się użyć urna pana Jana Kan- 
tego.

Ta zrobiłaby już swoje, zwłaszcza, 
gdyby do komisyi wyborczej należał 
pan Beringer, Peroś, Schneider et 
tutti ąuanti bohaterowie Pałacu Spi­
skiego z czasu ostatnich wyborów do 
parlamentu, kiedy to trzeba było ro­
bić jeneralny odwrót przed następują­
cą na pięty policyą...

Kłopot mamy także z footballista- 
mi, Lwów bowiem w żaden sposób 
nie chce nam przyznać pierwszeń­
stwa, sędziowie traktują nas stronni­
czo, a tu rozchodzi się przecież o 
mistrzowstwo Galicyi!.. W kołach 
sportowych zaś konsternacya, każdy 
woła:

— Cała nadzieja w naszych no­
gach!

Dotąd uważało się za najważniej­
szy organ w ludzkiem ciele sercej. 
mózg, dziś ich miejsce zajmują wy­
robione nogi.

Tem prędzej będziemy mogli kie­
dyś uciekać, gdy nas nasi przyjaciele 
zaczną pędzić z ojcowizny!

Powtarzałem i powtarzam ciągle,, 
że najżywotniejsze sprawy powinno 
się rozstrzygać zapomocą piłki no­
żnej, a będzie nam się stanowczo le­
piej czyba udawać, niż dotąd.

Na zakończenie zostawiłem sobie 
sprawę pomnikową, która jest naszą 
piętą Achillesową, lub bolączką, do­
kuczającą od lat wielu. Wartoby ją 
raz zoperować, niestety, na przeszko­
dzie staje brak funduszów, bo u Has­
są pieniądze zawsze na to, na co są 
niepotrzebne, na potrzeby właściwe 
zaś ich brakuje.

Szczęśliwy początek zrobiono wre­
szcie z pomnikiem Dra Jordana, któ­
ry w ubiegłym tygodniu odsłonięto w 
parku Jego imienia.

Mógłby być, co prawda, wspanial­
szym, zacny filantrop zasłużył sobie 
na to, dobrze przecież, że i tyle zro­
biono, bo sprawa mogła dotąd spo­
czywać w komisyach lub wędrować 
po biurach miejskich, a w nowym 
gmachu magistratu, wobec jego roz­
miarów, tak trudno trafić do właści­
wych drzwi...

Skoro jednak już się zaczęło, miej- 
my nadzieję, że doczekamy się i po 
mnika Kościuszki, na który zbiera się 
pieniądze, bo na inne, n. p. panów 
Lea, Beringera, Federowicza, Bazesa 
i t. d, choćby nawet znalazły się 
fundusze, na razie jesczcze czas.

Pensi0nVarsov»e
(wtaść. Hnna Uliśniewska)

Kraków, ul. Radziwiłłowską 
w pobliżu du)orcat;kolejoiuego i teatru miejskiego.

Z komfortem nowo urządzony 
: wzorowa czystość \ 

pokoje umeblowane z światłem elektrycz. 
za dobę od 2 K. wzwyż.

Nowo otwarty Magazyn obuwia poleca najlepszej jakości i trwałości f—-

Zdzisław Zdanowicz .. OBUV^1EKrak6w dziecinne, damskie
ulica Szczepańska L. 7. — (Telefon Nr. 516). ® HięSkie.



PRZEWODNIK 
handlowo-przemysłowy

Pocierajmy przemysł Krajowy!
KRAKOWSKI ZAKŁAD WITRAŻÓW, 

oszkleń artystycznych i fabryka mozaiki szklanej 
S. G. Żeleński Kraków, ulica Swoboda L. 2, — 
Telefon 137.

ZAKŁAD ART. RYTOWNICZY JÓZEFA 
TRĘBACZA w Krakowie — Sławkowska 2. 
obok Apteki.

Instytucye finansowe.
BANK GALICYJSKI dla handlu i przemy­

słu oraz Kantor Wymiany, Rynek gł. L. 25, — 
Obok Kantoru Wymiany Oddział depozytów 
schowkowych (Safe-Deposits).

USTREDNI BANKA filia w Krakowie, ulica 
św. Jana 1. 1, róg Rynku 1. 42.

WIEDEŃSKI BANK ZWIĄZKOWY oraz 
Kantor Wymiany, filia w Krakowie, — Kraków, 
Rynek główny, Linia A-B 44.

FILIA BANKU HIPOTECZNEGO oraz 
Kantor wymiany tegoż Banku, Rynek główny, róg 
ulicy Brackiej L. 1.

JAKÓB BETTER, Przedsiębiorstwo budowy, 
Kraków ul. Starowiślna 4. parter. Teł. Nr. 515.

Apteka.
K. WISZNIEWSKI, apteka pod Gwiazdą, 

w Krakowie, przy ulicy Floryańskiej poleca skład 
wód mineralnych zagranicznych i krajowych, również 
wyrobów lekarskich zagranicznych i krajowych, 
perfumerye francuskie oraz przyrządy gumowe 
i metalowe.

C. k. uprzywil. OŚW? Galicyjski

Akcyjny Bank Hipoteczny
Filia w Krakowie, Rynek główny

(Róg ulicy Brackiej)

Kapitał akcyjny.............................. . . 20 milionów
Kapitał rezerwowy...................................11 milionów
Listy hip. w obiegu będące około .210 milionów

Kantor wymiany
Oddział depozytowy i schowki depozytowe.
Oddział wkładek gotówkowych.
Oddział towarowy.
Oddział zastawniczy i kasa zaliczkowa, Bracka L. 1. 
Składy towarowe przy ulicy Zacisze.
Detailiczna sprzedaż węgla, wapna i drzewa opa­

łowego przy ulicy Warszawskiej.

Kto chce ubezpieczyć

Skład fortepianów.
pianin i harmonium, WIKTORA BARABASZA 

w Krakowie, Rynek 39, Linia A-B.

Handel kolonialny i farb.
FR. LENERT w Krakowie, ul. Sławkowska 

„pod gankiem**. — Cement portlandzki. Fabryka 
i kopalnia gipsu. Farby. Hurtowny handel towa­
rów mateiyalnych, korzennych, tłuszczów, wyrobów 
szczotkarskich. Pędzle. Zaś przy ul. Długiej L. 34 
osobny skład benzyny, terpentyny, eteru i t. p. 
Z wiosną nasiona Mauthnera.

Juliusz Grosse
w Krakowie, Rynek główny, Pałac Spiski. 

Import Herbat z Chin, Indyi i Ceylonu i hurto­
wny skład win.

A. HAWEŁKA w Krakowie, Rynek.

J. BULICZ i Spółka. Dom komisowy i spe­
dycyjny oraz Zakład przewozu mebli, w Krako­
wie, ul. Bracka 6, Tel. 2460.

Zakład fryzyerski.
Zygmunt FIAŁKOWSKI fryzyer, ul. Szpitalna 

L, 40, Salon fryzyerski dla Panów.

ROBERT JAHODA, Zakład galanteryjno 
introligatorski w Krakowie, ul. Gołębia 4., Tel 
1424.

Wyroby masarskie.
FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH 

Winc. Sataleckiego, ulica Floryańska L. 18.

w sposób najbardziej odpowiedni 
mienie swoje od pożaru, pioruna 
eksplozyi i t. p., od kradzieży 

i rabunku, — ziemiopłody od gradobicia, — kto chce uzyskać podstawę kredytu, kto pragnie zapewnić 
sobie lub innej osobie kapitał na starość, lub rentę dożywotnią, zapewnić rodzinie byt w razie swej śmier­
ci, dzieci wyposażyć, zapewnić im wychowanie i wykształcenie i t. p. — niech ZWrÓCl się o informar 

cyę do któregokolwiek zastępstwa najstarszej i największej instytucyi asekuracyjnej polskiej

Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń
w Krakowie.

Informacyi udzielają: Dyrekcya Towarzystwa w Krakowie, Reprezentacye we Lwowie, Czerniowcach i Bernie 
mor. — Sekcye w Rzeszowie, Przemyślu, Tarnopolu i Stanisławowie. — Generalne Agencye w Cieszynie 
i Czerniowcach, oraz około 2.000 agencyi Towarzystwa w różnych miejscowościach Galicyi, Bukowiny, 

Śląska i Moraw.
Z końcem roku 1912 wynosiły: Wartość ubezpieczona w Dziale ogniowym i gradowym 2.575,905.860' — 
Wartość ubezpieczona w dziale od kradzieży K 18,586.305'—. Ubezpieczony kapitał wraz z rentami 
w Dziale życiowym K 127,405.504'— — Nadwyżkę przychodów zwraca Towarzystwo ubezpieczonym 
jako zwrot względnie dywidendę. — Dotychczas wypłaciło Zwrotów i dywidend K 41,198.188'—, 
Odszkodowań 280,348.113'—. — Fundusze gwarancyjne wszystkich Działów Towarzystwa wynosiły 

z końcem roku 1912 K 68,700.751'61.
Towarzystwo udziela Gminom pożyczek na sikawki, subwencyj Strażom pożarnym, Powiatom i Miastom 
pożyczek na ogniotrwałe krycie dachów, budowę studzien, wodociągów i t. p., nadto pozostające pod tym 
samym zarządem Towarzystwo wzajemnego kredytu w Krakowie udziela kredytów wekslowych. Pożyczek urzę­
dniczych długoterminowych udziela Spółka kredytowa Członków Tow. wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie.

JBZEF SPLim SYN W KR^OWIEJL. SŁAWKOWSKA W
PIERWSZA PRACOWNIA BRONI oraz SKŁAD BRONI RÓŻNYCH SYSTEMÓW 
własnego wprobu jakoteż pierwszorzędnych fabryk zagranicznych. — Rewolwery i flo- 
berty w wielkim wyborze, wszelkie przybory myśliwskie i do szermierki łuski i pa­

trony wszelkiego rodzaju. — C. k. sprzedaż prochu i śrótu.

Szlachetne Wina Węgierskie
Zieleniak................. ... 1
Samorodner............. 1
Hęgelayskie ..... 1 
Tokaj wytrawny ... 1 
Tokaj Samorodner stare 1 
Tokaj Maślacz .... 1

Przy zakupnie

wielka

«
n
n
v>

10

butelka

w
w
n

flaszek

K 1'-
łł 
n 

n 

w

3'—
1'50
2-
2-50
5'-

darmo

43 o
o

o 
a 

Ph

C3

-ł-> 
co 
‘fi 
o

£
O 

45
* g

c
3 *KI

i 
o 

43

Al 
B

U 
<D 
a

s § i HURTOWHY HHHDEL Win
401 Js!^ PIEKŁ Y 
Os i ■ W PODGÓRZU.

O o

03 
N

1



Pierwsza Krakowska ParowaFabryka WÓDEKPOLSKICH, 
Szymczakowski i Spółka

== KRAKÓW, XIX tuż za rogatką Mogilską. — Telefon Nr. 2277. ==

„KRYSZTAŁ1
Spółka z ogr. odp.

Polska Fabryka
Warszawskich CUKRÓW i Czekolady
Słowackiego 1. 27. Podgórze, Tel. 3232.

poleca

Warszawskie Karmelki
pierwszorzędnej jakości, 
wyrabiane systemem

właściciele fabryki

WACŁAW WASILEWSKI i Ska
Do nabycia w pierwszorzędnych handlach.

Nawet najwybredniejszych smakoszy potrafią 
zadowolić tutki cygaretowe

„FRAMOS”
z watą „SALVESOL“

Bibułka zrobiona jest z najdelikatniejszych włókien 
liści morwowych, więc nic dziwnego, że pali się lekko 
i równo, a dym jest łagodny i chłodny. Własności te 

podwyższa jeszcze umieszczona w ustniku

WATA „SALVESOL“
Nadaje się do tytoni lekkich, mniej do średniomocnych 
wskutek swego nader delikatnego włókna roślinnego. 
Każdy palący tytoń, chcąc uniknąć zatrucia nikotyną 
powinien palić tylko w cygarniczkach szklanych z watą 

„SALVESOL“
Oryginalny pakiecik „Waty Salvesol“ wystarcza 
na 200—400 papierosów lub cygar. 1000 sztuk 
tutek „Framos" 3 Kor. 10 cygarniczek 1 Kor 20 hal. 

Pakiecik waty „Salvesol“ 30 lub 60 hal.

Zakład przemyśle f yrobów papierowych „Noris“
Mr. W. Be i ywski Kraków.

| Teatr Świetlny „Uciecha“
Kraków, ul. Starowiślna L. 16.

Artystyczne wnętrze, pierwszorzędne obrazy, techni­
ki ’ ’ 
I

KJ 111. miejsce 90 hal. 1

W

czne urządzenia. — Codziennie przedstawienia od 
godz. 4-tej do 11-tej wieczór, w niedziele i święta 

od 3-ciej do 11-tej wieczór.
CENY MIEJSC:

Loża 10’— K. miejsce w loży 240 K. Fotel rezerw. 2'20., 
I-sze miejsce 1’70 K, II. 1'50 K, III. 1’30 K, IV. 1-;OK, V. 0'70 K, 
VI. 0'50 K. Dla akademików, studentów i dla wojskowych do 
feldwebla (z wyjątkiem sobót, niedziel i świąt): ceny zniżone 

IV. miejsce 70 hal., V. BO hal., VI. 40 hal.

pieczątek kauczuk. \ 

numeratorów, szyldów 
emaliow.odlewan. i rytowan. 
GENERAŁ. ZASTĘP. AMERYK. MASZYN 

KłH 00 PISANIA

a

Herby,
Monogramy, 

Napisy 
w srebrze, 

zlocie i 
szlachetnych 
kamieniach.

Z Komfortem urządzony i cdrestaurowany

Hotel KtaK o w$K<
został otwarty 21 maja br . JutiajowsKiego 9.
W Hotelu mieści się wytwornie urządzona ŁAŹNIA PAROWA z wan­
nami, tuszami itp. — Bilety abonamentowe i zniżki, udzielane dotychczas 
— Stowarzyszeniom, będą nadal po tych samych cenach wydawane. — 
Poleca się łaskawym względom P. T. Publiczności ZARZĄD.

.......................................................................................................................---- ... ___
Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Władysław Borkowski

«□□□□□□□□□□ JJTrDODCannonoODODDCinODDDDaoaDaB

i Marya Prauss
□
□
□
□
□
□
□
□
□
□
□
D

SOD®

KRAKÓW — RYNEK L. 7. 
poleca na każdą porę

Materyały na suknie damskie. — Gotowe 
kostyumy. Żakiety. Futra. Bluzki. Halki. 
Bieliznę damską i dziecinną. Bieliznę 
stołową, ręczniki, chustki do nosa. Bie­
liznę Dra Jaegera, Płótna i szyrtyngi. 
Pończochy damskie i dziecinne. Gorsety 
• ■■■•> paryskie marki P. D. ...........

CENY NAJNIŻSZE KONKURENCYJNE
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Drukarnia „Głosu Narodu” w Krakowie.


